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Pamiątki po Szopenie „"'"ąka Pańska** na Nowem Mieście

W  Żelaznej W oli, w pow. Sochaczewskim , obok domu, w k tó­
rym w yszedł na świat genjalny muzyk, stoi piękny obelisk, 

wzniesiony ku czci mistrza tonów.

W iln o , 17 października.

W czorai w nocy szalała nad 
W ilnem  straszliw a wichura, o - 
balając drzew a, słupy telegrafi­
czne i uszkadzając ciachy.

W  W d n ie , przy ul. A n tok ol- 
skiej 130, wicher obalił 18-m et- 
row cj długości brzozę. W a lą c e  
się drzew o spadło na w óz, k ie­
row any przez K atarzynę W ą so -  
w c z o w ą  ze w si Świetni ki, gm. 
bystrzańskiej. W ąsow iczow a  
odniosła lekkie obrażenia cia­
ła, koń zas został silniej pora­
niony. Jednocześnie brzoza  
zerw ała przewodniki telefoni­
czne połączeń W iln a  z N ie- 
m enczynem .

W  niedaleko zaś od W ;1na 
powożonej N ow o -  W i lc c e , sza ­

lała  tak okropna burza, że po­
budzeni m ieszkańcy m iasteczka  
poubierali się, powychodzili z 
m ieszkań, i szukali schronienia, 
sądząc, źe N ow o - W ile jk ę  na­
w iedził cyklon, iak to się zda­
rzyło na Florydzie, w M iam i. 
(M ogli być tylko spokojni o a- 
tak fal morskich).

Na szlaku zaś kolejow ym  Z a -  
hacie —  K rólew szczyzna, w i­
chura w yw róciła  kilkanaście  
slupów  telegraficznych, w sa­
mem. zaś Zahacni obaliła m aga­
zyn drewniany na stacji kolejo ­
w ej, pow odując straty na kilka­
naście tysięcy złotych.

Podobnie silnego huraganu 
nie pamiętano tu już oddawna.

Polski „Potez” z Białe)

Próby w zlotów  na lotnisku W ytw órni Podlaskiej dają dnwody, 
że konstruowane w Polsce sam oloty nie ustępują w niczeni za­
granicznym. W  czasie jed n ej z prób samolot fabryki w Białej 
osiągnął w ysokość 3000 m etrów w Ciągu 13.4 minut, b .jąc re ­

kord francuski, ustanowiony na aparatach tego systemu.

i

Nic w przyrodzie n:e ginie, 
pow iedział Een A k ib a . P rzy­
kładów  potw ierdzających tą te­
zę m ożnaby znaleźć tysiące. I 
tak : jeżeli k ieś, gdzieś coś stra­
ci, inny tosam o napew no zaro­
bi. Jeżeli kogoś uderzysz on 
Ci napewno odda.

W  jednym tylko w ypadku  
reguła się nie potw ierdza. P o­
życz przyjacielow i pieniądze 
napew no i~h nie otrzym as  
Przeciw nie przyjaciel stanie się 
twcim  wrogiem.

Przed paru dniami zda­
rzyły  się dwa wypadki po­
tw ierdzając'' regułę:

Pzz.y ul. W ą sk i Dunaj nr. 1.4, 
bezrobotny, 3 2 -1e(ni A d am  B a­
ranowski w czasie sprzeczki z 
żoną swa ot-zym ał ranę tłuczo­
ną praw ego policzka oraz po­
tłuczenie okolicy praw ego oka. 
Po,szwankowanego m era opa­
trz /ło  Pogotowie.

W  innej natom iast dzielnicy: 
Przy ul. N ow olipki nr. 23 za­

m ieszkała 7, m ężem  30 letn;a 
Zofja P yżanow ska, w czasie  
sprzeczki z nim doznała potłu- 
cz.enia głow y, ramion i klatki 
piersiowej. O flarę „c zu łeg o "  
męża opatrzył dyżurny lekarz  
Pogotow ia.

Tu żona m ęża. a tam  mąż żo­
nę. R ów now aga byc musi.

Osfpsżnls z poradami 
przygodnych „Ishareli"
Trzed kilku dniami przybyła  

do W arszawry nieiaka M arja  
Kułakow ska, będo(c w ciąży, u- 
dawała się do rozm a:łych do­
ktorów i wreszcie trafiła do nie­
jakiej Kazim iery Zem beckiej, 
zam ieszkałej przy ulicy R ad zy- 
mińskiej 7, która miała ją w y­
leczyć.

Podczas operacji Kułakowska  
wskutek zakażenia k*nvl zmarła.

Kułakow ską wraz z martwem  
dzieciątkiem przewieziono do 
prosektor jum przy szpitalu D zie­
ciątka Jezus.

„L ekarkę" Zem becką areszto­
wano i przekazano do dyspozy­
cji sędziego śledczego 7 rejonu. 
Okazuje sie;, że Zem becką y/ca­
le nie miała pojęcia o kobiecych 
chorobach.

Jeden z licznych pomników religijnych W arszawy: „Chrystus
na K rzyżu " z kościoła Panny M crji na Nowem M ieście.
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He zareb ia ji pisarze 
dranaatyczni w f e r j c c

Jeden z teatralnych tygodni­
ków  am erykańskich podaje 
bardzo interesujące szczegóły  
o zarobkach autorow  dram aty­
cznych w A m eryce .

Z infm-macyj tych w ynika, że 
najlepiei pow odzi się „m od ­
n ym " autorom fars i k om edy­
jek lekkiego typu.

O tóż jeden z takich autorów  
pa*i Hindago w  1925 roku ze 
sw e dwie sztuki zarobił „ty l­
k o "  283 tysięcy dolarów  za 
w ystaw : enie sztuk w N c w -\ o r -  
ku, Chicago 1 Bostonie.

Kom ediopisarz BaUor za 
trzechaktów kę „M y sz  w  garn­
k u " otrzym ał honorarjum od 
teatrów  new -yorskieh i chica- 
£ oskich w kw ocie 138 tysięcy  
d o 'm ó w  w 1924 reku.

Najw ięcej zarobił w 1923 r, 
autor m elodram atu „D ram at  
miljardcra B e t o -r "  —  p. B a- 
sten —  a mianowicie —  170 ty­
sięcy dolarowo

Przeciętny autor zarabia za 
sztukę od 3* do 40  tysięcy do­
larów rocznie.

Przedmieście Grcdecl ie we Lwo 
wic było cnegdaj widownią dość 
osobliwej sensacji. Mianowicie 
obóz cygański, rozbiły za rogat­
ką gródecką, byl oblegany przez 
liczne tłum y ludności przedm iej­
skiej, która zbiegła się na wia­
domość, że 17-Iefnia królowa 
przedmieścia A n astazja  Dani- 
łow , służąca, wychodzi zamąż 
za cygana Kw ika. O nadobną 
dziewczynę wiodła bójkę przez 
pewien czas caka rńlpdzież cy­
gańska, a mianowicie dwa w ro- 
gic sobie obozy cygańskie, jccen  
tak zwany polski, a drugi ru­
muński. Przed przyjęc:em no­
wej cyganki do obozu, starszy­
zna cygańska udała się do ko- 
miaarjatu policji, gdzie pan m io­
dy oświadczył gotowość złoże­
nia 10  tysięcy z ha tych ra  rzecz 
sw ojej w ybranej, gdyby ją SDot- 
kała jaka krzyw da wśród cygań­
skiej rzeszy. W  ram iod e cy­
gańskim odbyło się huczne w e­
sele przy udziale muzyki i wód- 
k ' nowej cygance ufarbowano 
w łosy i przebrano w nowy  
strój, ozdobiony sowicie srebrne- 
rri guzikami. Do późnej nocy 
przeciągnęła się zabawa. Dzisiaj 
rano w padła do obozu starsza 
siostra nowej cyganki i płaczem  
skłoniła nową cygankę, do opu­
szczenia przybranej rodziny. Po­
nieważ m łody cygan rozpoczął 
awanturę, sprawa oparła się o

komisariat policyjny, w yw ołu­
jąc wielką sensację i liczne ko- 
mentarzb na całe.n Crcdeckiem  
Przedmieściu.

K s i ę ż y c  o d d a l a  b:2 
e d  m s

Ziemia wciętej sfę c&raca, 
a dcJsa rośnłe

V
Profesor Harlan Chapli, dy 

rektor uoserwatorjum aśtrono- 
micznego w Cam bridge, ogło ­
sił drukiem now ą-pracę, w k tó ­
rej pisze m iędzy innerni:

K siężyc odsuw a się od nas, 
a doby nasze, stają się coraz  
dłuższem i, aczkolw iek jeszcze  
teraz nie m ożem y tego zauw a­
żyć. T o , żc księżyc ustaw icz­
nie podnosi pow ierzchnię ocea­
nów  na naszej ziemi, w pływ a  
na to, iż ziem ia traci powoli 
sv.rą szybkość obracania sie ko­
lo osi własn :j, a to oczyw iście  
przedłuża trwanie doby.

Różnica jednak w ynosi tylko  
około jednej tysiącznej sekun­
dy na stulecie. R ów nocześnie  
księżyc ustawicznrc oddala się 
od ziemi, tak, że co sto lat jest 
on od ras więcej oddalony o 
całe 7 stóp.

Dojdzie w ięc ldedyś do tego, 
że doba nasza brdzie miała  
więcej niż 24 godzin.

W niedzielę ro w s i y

grupa pięknych wieśniaczek wraca z kościoła.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : W  tekście 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltow y)- 5 0  gr., Komunikaty 75 gr.Zw yczajne (łam 1 0 -s -  alt iwy) - 1 5  >lr., Drobne s ł o w o - 1 n gr
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